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n izo w ać  b a d a n ia  an k ie to w e , d o k o n ać  g ru n to w n ie js z e j a n a liz y  ca łe g o  d o ro b k u  
m a te r ia ln e g o  i  k u l tu ra ln e g o  lu d n o ś c i z ie m i k o sz a liń sk ie j.

P ie rw s z y  o k re s  k s z ta łto w a n ia  s ię  n o w e j s t r u k tu r y  lu d n o śc io w e j m a  n ie ­
w ą tp liw ie  d u żo  p o z y ty w n y c h  o s iąg n ięć . P e w n e  g ru p y  lu d n o ś c io w e  zż y ły  s ię  już 
ze sobą , w y tw o rz y ły  w sp ó ln e  d o b ra . P o z o s ta w iły  sw e  ś la d y  p ra c e  w  o rg a n i­
z a c ja c h  p o lity c z n y c h , g o sp o d a rczy ch , s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y c h , m ło d z ieżo w y ch .

P o z o s ta ło  je d n a k  jeszcze  d u żo  n ie c h ę c i m ię d z y  p o szczeg ó ln y m i g ru p a m i 
lu d n o śc io w y m i, z a śc ia n k o w y c h  u p rz e d z e ń , n ie u z a sa d n io n y c h  n ieu fn o śc i.

N a  p o d s ta w ie  w y n ik ó w  b a d a ń  so c jo lo g iczn y ch  n a le ż a ło b y  p rz y sp ie sz y ć  p ro ­
cesy  in te g ra c y jn e , s to so w a ć  n a jb a rd z ie j  c e lo w e  fo rm y  p ra c y  sp o łe c z n o -k u l­
tu r a ln e j ,  d o b ie ra ć  n a jw a r to śc io w sz e  tr e śc i. M o żn a  b y  w  sz e rsz y m  za k re s ie  
w y z w a la ć  in ic ja ty w ę  w  d z ied z in ie  tw ó rc z o śc i n a u k o w e j i a r ty s ty c z n e j d o ty ­
czące j re jo n u  k o sza liń sk ieg o , w z m a c n ia ć  o ś ro d k i p ra c y  b a d a w c z e j, u p o w sz e c h ­
n ia ć  d o ro b e k  p rz o d u ją c y c h  p o w ia tó w .

R ó w n o cześn ie  z  ty m  m u s i iść d a lsza  s ta b il iz a c ja  s to su n k ó w  g o sp o d arczy ch , 
p o le p sz a n ie  w a ru n k ó w  b y to w y ch .

D z ia ła ln o ść , m ająca , n a  ce lu  p rz y sp ie sz e n ie  p ro ce só w  in te g ra c y jn y c h , u su w ać  
m u s i czy n n ik i, k tó r e  p o w o d u ją  ro z d ź w ię k i p o m ięd zy  p o szczeg ó ln y m i g ru p a m i 
lu d n o śc io w y m i, a le  je d n o c z e śn ie  w in n a  a k c e n to w a ć  i u p o w sz e c h n ia ć  w szy stk o  
to , co  łą cz y  i zesp a la . T rz e b a  s tw o rz y ć  n o w ą  sp o łeczn o ść  p o m o rsk ą , zespo loną  
id e ą  so c ja lis ty c z n ą , ró ż n o ro d n y m i w ię z a m i u czu c ia  i ro z u m u , a jed n o cz eśn ie  
b o g a tą  i  ró ż n o ro d n ą  p o d  w z g lę d e m  zw y cza jó w , d o ro b k u  k u l tu r y  a r ty s ty c z n e j, 
d o św iad czeń  ek o n o m iczn y ch .

KLEMENS T RZE B IA TO W SK I

NIEKTÓRE PROBLEMY STABILIZACJI LUDNOŚCI MAŁEGO MIASTA 
ZIEM ZACHODNICH NA PRZYKŁADZIE M. BYTOWA

I. WSTĘP

W  o s ta tn ic h  la ta c h  spo łeczeństw o ' n a sz e  w  c o ra z  w ię k sz y m  s to p n iu  o d czu w a  
p o trz e b ę  u z y sk a n ia  w ła śc iw eg o  o b ra z u  s y tu a c ji  sp o łeczn o -g o sp o d a rcze j p a n u ­
ją c e j n a  Z iem iach  Z ach o d n ich . J e d n y m  z w a ż n y c h  p ro b le m ó w  c a ło k s z ta ł tu  życia  
n a  ty c h  te r e n a c h  je s t  z a g a d n ie n ie  ro l i  sp o łeczn o -g o sp o d a rcze j m a ły c h  m ias t. 
I n s ty tu t  G e o g ra fii P A N , p rz e p ro w a d z a ją c  s tu d ia  n a d  m a ły m i m ia s ta m i w  c a ły m  
k r a ju ,  w y b ra ł  ró w n ie ż  za p rz e d m io t b a d a n ia  k i lk u  m a ły c h  m ia s t  n a  Z iem iach  
Z a c h o d n ic h , m ię d z y  in n y m i B y tó w 1. W  ra m a c h  ty c h  s tu d ió w  p rz e p ro w a d z o n o  
ta k ż e  b a d a n ia  s o c jo g ra f ic z n e L>, p o d e jm u ją c  p ró b ę  u s ta le n ia  c z y n n ik ó w  w p ły ­
w a ją c y c h  n a  s ta b il iz a c ję  lu d n o śc i.

1 Szczegółowe w yn ik i tych badań stanow ić ibędą specjalną publikację Instytutu  
Geografii PAN .

5 Pod patronatem  Sekoji Urbanistycznej Polskiego T owarzystwa Socjologicz­
nego.
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II. METODY BADAWCZE I OCENA MATERIAŁU  

W  B y to w ie  b a d a n ia  so c jo lo g iczn e  p ro w a d z iły  d w ie  o s o b y 3 p rzez  o k re s  d w ó ch  
tygodn i ró w n o c z e śn ie  z o g ó ln y m i b a d a n ia m i p rz e p ro w a d z a n y m i p rz e z  k i lk u o s o ­
bow ą g ru p ę  g e o g ra fó w  z In s ty tu tu  G e o g ra fii P A N . Z b ie ra n ie  m a te r ia łó w  o p a r to  
na: a ) p rz e p ro w a d z o n y c h  90 in d y w id u a ln y c h  w y w ia d a c h , z a p is a n y c h  n a  u s ta lo ­
nym  k w e s tio n a r iu s z u , z p rz e d s ta w ic ie la m i ró ż n y c h  g ru p  te r y to r ia ln y c h  lu d n o ś c i
1 ró żn y ch  zaw o d ó w ; b) ro z m o w a c h  z  p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  i in s ty tu c ji .  R o z­
m ów cam i b y li  m . in .: p rz e w o d n ic z ą c y  M R N , p rz e w o d n ic z ą c y  P R N , s e k r e ta rz  
p a rtii, a rc h i te k t  p o w ia to w y , d y re k to rz y  szk ó ł ś re d n ic h , p rz e d s ta w ic ie l  c ech u , 
Prezes s ą d u  itd .; c) d a n y c h  o  s t r u k tu r z e  z a w o d o w e j i d e m o g ra fic z n e j m ie sz k a ń ­
ców, u z y sk a n y c h  z  o p ra c o w a ń  w sp ó łu c z e s tn ik ó w  b a d a ń ; d ) o b se rw a c ja c h  p o ­
czy n io n y ch  p o d czas u częszczan ia  do k in a , D o m u  K u ltu r y ,  n a  z a b a w y  itd .

K w e s tio n a r iu sz  a n k ie ty , s ta n o w ią c y  p o d s ta w ę  a n a liz y  w y n ik ó w  b a d a ń , w  'za­
sadzie  b y ł w y p e łn ia n y  n a  p o d s ta w ie  w y w ia d u  z g ło w ą  ro d z in y . T e m a ty k a  je d n a k  
a n k ie ty  d o ty c z y ła  c a łe j ro d z in y , d z ięk i c zem u  m ożna, b y ło  z e b ra ć  p e łn ie js z e  in ­
fo rm ac je  o  p rz e b ie g u  p ro cesó w  s ta b il iz a c y jn y c h  lu d n o śc i w  m ieśc ie . N p . d a n e  
0 w y k sz ta łc e n iu  i z a w o d a c h  po szczeg ó ln y ch  cz ło n k ó w  ro d z in y  o ra z  sp o so b a c h  
sp ęd zan ia  w o lnego  cza su  w s k a z u ją  n ie ra z  n a  p rz y c z y n y  w p ły w a ją c e  n a  ch ęć  
zm ian y  m ie jsca  z a m ie sz k a n ia  lu b  o d w ro tn ie .

N ie m o g liśm y  p rz e p ro w a d z ić  z u p e łn ie  p o p ra w n e g o  m e to d o lo g iczn ie  d o b o ru  
a n k ie to w a n y c h  ro d z in , g d y ż  n ie  b y ła  n a m  z n a n a  s t r u k tu r a  z a w o d o w a  i d e m o g ra ­
ficzna lu d n o śc i m ia s ta . Z  k o n ieczn o śc i p rz y ję liśm y  p e w n e  z a ło ż en ia  u s ta la ją c e  
W zajem ne p ro p o rc je  lu d n o śc i o  ró ż n y m  p o c h o d z e n iu  te r y to r ia ln y m  i s t r u k ­
tu rze  z aw o d o w e j. W e d łu g  ty c h  za ło ż eń  k o led zy  g e o g ra fo w ie , w  t r a k c ie  o p ra c o ­
w y w an ia  k s ią g  lu d n o śc io w y c h , w y b ie ra l i  ro d z in y , m a ją c e  b y ć  o b ję te  a n k ie tą . 
P o ró w n u ją c  u z y sk a n e  m a te r ia ły  a n k ie to w e  z ro z m o w a m i p rz e p ro w a d z o n y m i 
sw obodn ie , d o sz liśm y  je d n a k  d o  p rz e k o n a n ia , że  w  d u ży m  s to p n iu  s ą  o n e  d o b ry m  
odbiciem  s y tu a c ji  is tn ie ją c e j w  m ieśc ie .

III. CHARAKTERYSTYKA M. BYTOWA 

B y tó w  p o ło żo n y  je s t  n a  z a ch o d n ie j k ra w ę d z i r e g io n u  za m ie sz k a łe g o  p rz e z  
g ru p ę  lu d n o śc i k a sz u b sk ie j. M ięd zy  in n y m i w ła ś n ie  n a  te r e n ie  z iem i b y to w sk ie j 
r° z w ija ł p rz e d  1939 r . o ży w io n ą  d z ia ła ln o ść  Z w ią z e k  P o la k ó w  w  N iem czech .

O b ecn ie  g łó w n y m i c z y n n ik a m i m ia s to tw ó rc z y m i są : a d m in is tra c ja ,  o św ia ta , 
k u ltu ra , s łu ż b a  z d ro w ia  i h a n d e l. M ia s to  je s t  s ie d z ib ą  w ła d z  p o w ia to w y c h , a d m i-  
nis t r a c j i  p a ń s tw o w e j, z d u żą  lic zb ą  ag en d , s ą d u  p o w ia to w e g o  o ra z  w ła d z  o rg a n i-  
z®cji sp o łe c z n o -p o lity c z n y c h . W  m ie śc ie  je s t  sz k o ła  o g ó ln o k s z ta łc ą c a  i z a s a d n i­
cza sz k o ła  zaw o d o w a . T e  d w ie  sz k o ły  s k u p ia ją  w  du że j m ie rz e  m ło d z ież  sp o za  
obszaru  m ia s ta . J e s t  ró w n ie ż  lic e u m  p ed ag o g iczn e , lic zące  o k o ło  200 s łu c h a c z y  
n >emal z  te ry to r iu m  ca łe j P o lsk i. I s tn ie je  d o b rze  w y p o sa ż o n y  p o w ia to w y  D om  
K u ltu ry  z  d u żą  s a lą  w id o w isk o w ą , u ż y w a n ą  ta k ż e  ja k o  s a la  k in o w a , o ra z  d ru g ie  
kino. R e p e r tu a r  z m ie n ia  s ię  dość  często . W  c iąg u  2 ty g o d n i m o g liś m y  o b e jrzeć  
około  8 film ó w . P o z a  ty m  je s t  tu  d u ży , o b e c n ie  je szcze  ro z b u d o w u ją c y  s ię

3 Autor artykułu oraz mgr Szarfenbergowa.
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szpital powiatowy (zatrudniający około 10 lekarzy) i ośrodek zdrowia. Jeśli 
chodzi o handel, to w znacznym stopniu zaspokaja on potrzeby okolicznej lud­
ności wiejskiej. Sieć handlowa jest dość dobrze rozwinięta, istnieje nawet Dom 
Towarowy. Przemysłu nie ma prawie wcale. Rozwój miasta utrudnia położenie 
z dala od głównych dróg komunikacyjnych. Ustaloną tradycję miało w mieście 
rzemiosło. W ostatnich latach rozwija się ono coraz pomyślniej. Miasto liczy 
obecnie około 8 tys. mieszkańców. W 1939 r. liczyło ok. 10 tys. a w 1946 r. tylko 
ok. 4 tys. Od tego okresu ludność miasta powoli, lecz nieustannie wzrasta. 
Uwzględniając, że cała niemal obudowa rynku uległa zniszczeniu, obecna 
pojemność miasta jest wyczerpana. Odczuwa się brak mieszkań. W skrócie można 
to zilustrować przeciętnym zagęszczeniem osób na 1 izbę, które w 1939 r. wyno­
siło ok. 1,3, a obecnie ok. 1,7.

\

Taibl. I. Skład  ludności m. B ytow a  tog pochodzenia terytoria ln ego  * ■

M iejsce urodzenia
Ilość osób W tym  dzieci urodzone 

po 1945 r.

w liczbach w »/«%> w  liczbach
°/o w  stosunku 

do grupy

Ogółem 7.975 1 00 ,0 2.970 37,2
Ziemi e Zachodnie

(ludność m iejscowa) 1.448 18,2 515 35,6
Za Bugiem 1.013 12,7 329 32,5
Ziemie centralne i w schodnie

Polsk i 5.290 66,3 2.041 38,6
Zagranicą i  inn i 224 2,8 85 37,9

* W g d a n y c h  I. G. P A N .

Grupa w ieku
Struktura w ieku i płci w  W / o  ogółu ludności

ludność ogółem m ęzczyzm kobiety

Ogółem 100,0

0— 14 
15— 19 
20—59 
60 i  w ięcej

40.7
6.7

46.8
5.8

48,4

20,9
3,1

22,0
2,4

51,6

19,8
3,6

25,2
3,4

W mieście niemal 1/5 stanowi ludność miejscowa.. Zdecydowana jednak 
większość to przybysze z innych ziem polskich, w dużej mierze z b. woj. po­
morskiego, szczególnie z powiatów kaszubskich: Kościerzyny, Kartuz, Chojnic- 
Stosunkowo nieliczna jest grupa ludności zza Bugu, rekrutująca się głównie z b. 
woj. wieleńskiego i nowogródzkiego, b. woj. południowo-wschodnie są raczej 
słabiej reprezentowane.

Ludność miasta jest stosunkowo młoda. Struktura płci dosyć zrównoważona.

Tabl. II. S tru k tu ra  iv ieku  i płci m . B ytow a *
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cen tr; 
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•^iejscc 
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nich

Poi
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* W g d a n y c h  X. G . P A N .
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Obserwuje się ogromną ilość młodzieży, szczególnie dzieci w "wieku do lat 
dziesięciu, tzn. urodzonych już przeważnie na Ziemiach Zachodnich. Stosunkowo 
nieliczna jest natomiast grupa ludności w wieku produkcyjnym, co by świad­
czyło raczej o małym dopływie osób samotnych w młodym wieku. Wypływa *o 
ze struktury ekonomicznej miasta, które nie ma specjalnego zapotrzebowania 
na ręce robocze. Na podstawie struktury wieku, zgodnie zresztą z wynikami 
badań ankietowych zauważyć można, że osadnictwo przebiegało tu w formie 
rodzinnej. Wskazuje również na to mniej więcej zbliżony do przeciętnej ogólno­
polskiej udział kobiet. Ten „rodzinny" przebieg akcji osiedleńczej wpływa wy­
raźnie na życie miasta i stosunki tu panujące. Tak np. zjawisko chuligaństwa, 
typowe w ośrodkach o dużym dopływie samotnej młodzieży, nie jest w ogóle 
spotykane.

IV. CHARAKTERYSTYKA BADANYCH RODZIN

Zanim przystąpimy do analizy stabilizacji ludności i czynników wpływa­
jących na ten proces, scharakteryzujemy najpierw pochodzenie terytorialne 
oraz liczebność i strukturę zawodową badanych rodzin.

Struktura wielkości rodzin wskazuje na bardzo wysoki udział rodzin dużych 
Pięcio- i więcej osobowych we wszystkich grupach terytorialnych z wyjątkiem 
Małżeństw mieszanych. Być może, że wpływa na to ich stosunkowo krótszy 
°kres trwania pożycia małżeńskiego.

Tabl. III. Pochodzenie tery to ria ln e  i stru k tu ra  w ie lkości badanych todzin
w  m. B ytow ie

Pochodzenie terytorialne U dział Struktura
Rodziny

w ielkości 
o liczbie

rodzin.
osób

rodzin
w  liczbach w  W /o 1 2 3 4 5 i w.

Badane rodziny ogółem 90 100,0 6 7 22 17 38

Ludność m iejscowa 18 2 0 ,0 2 — 4 3 9
Ziemie centralne i w schodnie

Polski 29 32,0 3 3 7 4 12

w tym : z pow. kaszubskich 8 9,0 — — 2 1 5

2za Bugu 24 27.0 1 2 5 2 14
Godziny m ieszane 19 2 1 ,0 — 2 6 8 3

w  tym:
Miejscowi z ludnością ziem  

centralnej i wschodniej
Polski 

Miejscowi z ludnością
7 8 ,0 3 3 1

zza Bugu 3 3,0 — — — 2 1

lu dność izza Bugu z 'Ludnością 
ziem centralnych i w schod­
a c h  Polski 9 10,0 — 2 3 3 1

Porównując powyższe dane ż udziałem procentowym poszczególnych grup 
ludności według pochodzenia (tabl. I) zauważymy, że w badaniach ujęto zbyt
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małą reprezentację ludności z innych części Polski. Gdy jednak doda się udział 
badanych małżeństw mieszanych, w których jedna ze stron pochodzi z centralnych 
i wschodnich terenów Polski, to uzyskana reprezentacja jest dosyć zbliżona do 
stanu faktycznego. W sumie wydaje się więc, że można traktować zebrany ma­
teriał jako w znacznej mierze reprezentatywny. Specjalną uwagę przykładano 
do zaznajomienia się z postawą ludności miejscowej i dlatego uwzględniono 
stosunkowo dużą ilość rodzin tego typu „czystych" jak i „mieszanych". Również 
interesowała nas postawa ludności zza Bugu, gdyż ta, jeśli chodzi o inteligencję, 
a szczególnie nauczycielstwo i pracowników kulturalno-oświatowych, stanowi 
dominującą grupę ludności.

Struktura zawodowa badanych rodzin przedstawia się następująco:

Bytowie 
nak cech 
rząt prze 
sta na < 
Wszystki 
dzinnej 
inwentai 
Poważne 
Kial wsz

V. PRi

Tabl. IV. S truktura  zaw odow a badanych rodzin

Zawody głów  rodzin badanych:

Robotnicy Urzędnicy Zaw. tech­
niczne

Pochodzenie terytorialne 
badanych rodzin

G
73OUtuOo

s x
N c
tó S

CO
£

£<D

03

£

£
T3 >>

£

W)3
s
XI

>>T3O
£
ca
N

>> .2

CO N
£ ^
co 2

•r ?  £Si

Badane rodziny 90 4 12 15 9 17- 6 4 4 2 5 12
w  W /o 100,0 4,5 13,4 16,7 10,0 19,0 6,7 4,5 4,5 1,7 5,6 13,4
Ludność m iejscowa 18 1 4 4 1 1 7
Inne ziem ie centralne  

i wschodnie Polski 29 1 3 6 4 5 1 1 2 — 3 3

w  tym: pow. kaszubskie 8 1 1 3 1 2

Zza Bugu 24 1 4 2 3 7 4 1 1 1 — —

Rodziny mieszane 19 1 1 3 1 4 1 2 1 1 2 2

w  tym:
M iejscowi z ludnością 

innych ziem  centralnej 
i w schodniej Polski 7 1 1 1 1 1 2

M iejscow i z ludnością zza 
Bugu 3 ___ ___ 1 _ 1 1 ___ ___ ___ _

Ludność zza Bugu z ludnoś­
cią ziem  innych, central­
nych i wschodnich Polski 9 1 1 1 2 1 1 2

W porównaniu z ogólnymi danymi dot. całego miasta wynika, że uwzględ- 
dniono zbyt dużą ilość zatrudnionych w administracji. Chciałbym jednak za­
znaczyć, że w grupie „urzędnicy średni" mieści się duża grupa objętych ankietą 
nauczycieli. Również w grupie urzędniczej mieszczą się wyżsi i średni pra­
cownicy aparatu obsługi terenowej. Odsetek zatrudnionych w rolnictwie w rri.

Szyt
Wówcza
Płynęła
ludność
kaszubj

Naj1
otrzym
do ludi
najban 
w mieś 
około : 
ostro 
w żaki 
Posiłkć 
zabuża 
szerok: 

Lat 
sta w 
ujemn 
ludno; 
dlu oi 
kultur 
«ej b; 
kilku 1 
Wzaje 
W tyr

5

spnle
o

latacl
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Bytowie utrzymuje się na stosunkowo niskim poziomie. Charakterystyczną jed­
nak cechą jest uprawa ogródków domowych i działkowych oraz hodowla zwie­
rząt przez większość mieszkańców miasta. Sprzyja temu rozciągnięcie się mia­
sta na dużym obszarze, co pozwala prezydium MRN wydzierżawiać działki 
Wszystkim chętnym. Spotykamy tu znaczny udział zabudowy jedno- lub kilkoro- 
ćzinnej z przydomowymi ogródkami. Zjawisko uprawy ogródków i hodowli 
uiwentarza jest powszechne w małych miastach Ziem Zachodnich i stanowi 
Poważne uzupełnienie budżetu domowego4. Wśród objętych ankietą rodzin nie­
mal wszystkie posiadały ogródki i hodowały inwentarz żywy.

V. PRÓBA OCENY NIEKTÓRYCH ELEMENTÓW PROCESU STABILIZACJI
LUDNOŚCI M. BYTOWA

Szybka wymiana ludności odbywała się tu w latach 1945—50. Opuściła miasto 
wówczas znaczna część ludności pochodzenia niemieckiego. Na jej miejsce na­
płynęła fala osadników, która składała się z trzech .grup: a) repatriowanej 
ludności zza Bugu, b) samorzutnie napływającej ludności z pobliskich powiatów 
kaszubskich, c) przesiedlającej się na ten teren ludności z innych ziem Polski.

Najtrwalszymi grupami napływowej ludności byli osadnicy zza Bugu, którzy 
otrzymali tu nieruchomości w ramach rekompensaty oraz zbliżona kulturalnie

ludności miejscowej — ludność kaszubska. Przybysze z innych ziem byli 
najbardziej płynnym elementem, a i z. tej grupy pewna część osiadła na stałe 
"W mieście, znajdując tu dobre warunki mieszkaniowe i zawodowe. W ten sposób 
około 1950 r. wytworzył się stały zrąb ludności dzisiejszego miasta. Szczególnie 
ostro kontrastowały zwyczaje ludności miejscowej z ludnością zabużańską 
^  zakresie stosunku do pracy, własności jak i zwyczajów życia codziennego, 
Posiłków, ubioru oraz obchodzenia uroczystości5. Z drugiej strony — ludność 
2abużańska odznaczająca się w dużej mierze w tym, co określa się mianem tzw. 
szerokiego gestu, nazywała ludność miejscową „skąpcami", „skrytymi" itd.

Lata 1951—56, które z jednej strony przyniosły dalszy wzrost ludności mia­
sta w wyniku dopływu ludności ze wsi oraz przyrostu naturalnego, miały raczej 
Ujemny wpływ na rozwój całokształtu życia gospodarczego miasta i stabilizacji 
ludności °. Mamy tu na myśli sprawę samodzielnego rzemiosła i drobnego han- 
« u  oraz uregulowania tytułów własności jak i rozwoju organizacji społeczno- 
kulturalnych regionu. Pozytywnym elementem dla tworzenia się więzi społecz­
nej była działalność szkoły, która skupiała dzieci wszystkich grup i w trakcie 
kilkuletniego obcowania doprowadzała do wytworzenia więzów opartych na 
Wzajemnych sympatiach, a nie pochodzeniu. Również szkoły średnie działały

tym kierunku.

4 Patrz praca I. G. PA N  —■ Trzcińsko-Zdrój.
5 Por. analogiczne ohserwiaoje J. T o m a s z e w s k i  „Z badań nad integracją  

&Połeczną na Ziemiach Zachodnich”. ,.Przegląd Zachodni” 2/1958.
0 N otuje się  rów nież dosyć duży odpływ ludności tu  osiadłej w  poprzednich

latach.
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Ostatnie lata przyniosły wielkie zmiany, które więcej może w tej chwili siS 
uwidoczniły w dziedzinie ekonomicznej niż społecznej. Odżyło rzemiosło znaj­
dując szerokie możliwości działania. Nowa polityka mieszkaniowa z n a l a z ł a  

szeroki oddźwięk wśród społeczeństwa. Niemal wszyscy użytkownicy domkóW 
jednorodzinnych zgłosili chęć ich nabycia i znaczna część już je nabyła. Władze 
miejskie przystąpiły do akcji remontowej budynków mieszkalnych. Problem 
mieszkaniowy stał się najważniejszym problemem miasta. Wszyscy są w nio 
zainteresowani. W naszej ankiecie ponad 60°/° odpowiedzi wskazuje jako najważ- 
niejszą konieczną inwestycję w mieście na budownictwo mieszkaniowe, a ok. 1'3 
na urządzenia komunalne. To są widoczne oznaki stabilizacji.

Również tymi oznakami są inwestycje własne ludności. Po raz pierwszy o<i 
13 lat w Bytowie budują się nowe od fundamentów prywatne domki jednoro­
dzinne. N a  razie buduje się, -a właśnie zbudowano ich 4, ale są już dalsi kandy­
daci. Prezydium M R N  prowadzi budowę dwóch budynków m ieszk an io w y ch  
wielorodzinnych, które będą oddane do użytku w br. Również rzemieślnicy 
poważnie inwestują w rozbudowę swoich warsztatów. Należy więc z  tego wnio­
skować, że o dalszym rozwoju stabilizacji życia gospodarczego na Ziemiach 
Zachodnich w dużym stopniu zadecyduje polityka finansowa.

Tak więc, jeśli chodzi o rozwój życia gospodarczego, to notuje się wyraźny 
postęp i wynikającą z niego stabilizację ludności. Przykładem zmian zacho­
dzących w psychice ludności może być wypowiedź przedstawiciela miejscowej 
ludności w Bytowie, rzemieślnika o szerokich horyzontach, którego dzieci skoń­
czyły polską szkołę średnią. Ustosunkowywał się on jak najbardziej pozytywnie 
do obecnego kierunku rozwoju życia społeczno-politycznego w naszym kraju, 
wyrażał tylko obawę, czy jest on zjawiskiem trwałym. Przekonać ludność miej­
scową o tym wydaje się jednym z pierwszorzędnych zadań władz terenowych, 
które, niestety, nie zawsze do tych zagadnień przywiązują należytą wagę.

Wyniki naszej ankiety pozwalają obecnie spojrzeć optymistycznie na problem 
stabilizacji ludności. Ponad 70°/° rodzin wyraża chęć pozostania nadal w mia­
steczku. Tylko około 1/5 rodzin zdecydowana jest opuścić miasto, a około 1/20 
chciałaby opuścić miasto, ale z różnych względów w nim pozostanie (przeważnie 
mieszkaniowych i zarobkowych). Na 18 rodzin ludności miejscowej tylko 4 
chciały wyjechać do Niemiec, głównie ze względów rodzinnych.

Szczegółowe zestawienie rodzin, chcących pozostać i przyczyn na to wpływa­
jących, podaje tablica V.

Zasadniczymi przyczynami wpływającymi na chęć pozostania w mieście są: 
■a) zadowolenie z pobytu w mieście i całokształtu istniejącej tu sytuacji, b) równo­
rzędny z nim wpływ własności, tzn. posiadania domu lub gospodarstwa, c) dobre 
warunki mieszkaniowe, d) stosunki zawodowe i zarobkowe. Te cztery rzeczy 
stanowią ponad 80°/<> motywów zasadniczych, podanych jako przyczyny chęci 
pozostania. Takie przyczyny jak: warunki zdrowotne i krajobrazowe, stosunki 
kulturalne odgrywały roię minimalną. Jedynie więź lokalna, przywiązanie do 
miasta, odgrywała stosunkowo większą rolę u ludności miejscowej. Przy uwzględ­
nianiu motywów dodatkowych, nazwanych przez naz tzw. przyczynami drugo-
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O o o

1
o o

-—V s

1 + i ± i i 1 i i i iCO ŁO CO rH LO Ĥ 1 io rH in IM
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żądnymi, okazuje się, że utrzymują swą ważność, a nawet wzmacnia się zado­
wolenie z pobytu w mieście, z warunków mieszkaniowych, stosunków zawodo­
wych i zarobkowych. Również pojawiają się dalsze czynniki. Są nimi wykonane 
i zamierzone inwestycje, które występują w odpowiedziach ponad 50 /» rodzin 
Pragnących pozostać. Czynniki te łączą się bezwzględnie ze stosunkami własnoś­
ciowymi, gdyż właśnie remont domu, jego budowa, sadzenie sadu itd., 'toie 
wchodzą w zakres wykonanych lub zamierzonych inwestycji, odnieść należy do 
tych stosunków. Tak więc posiadanie nieruchomości obok dobrych warunków 
mieszkaniowych i zawodowych uznać można za podstawę stabilizacji ludności 
w miasteczkach Ziem Zachodnich. Na marginesie chciałbym zaznaczyc, ze 
Małżeństwa mieszane z ludnością miejscową wydają' się także elementem sta­
bilizacji.

Z kolei rozpatrzymy motywy rodzin chcących wyjechać z miasta. Tu wys ę- 
Puje znacznie większe zróżnicowanie. Wśród przyczyn zasadniczych widnieją 
na pierwszym miejscu stosunki rodzinne (chęć połączenia, się z rodzinami, bą z 
W Niemczech, bądź na ziemiach Polski centralnej i wschodniej), stosunki mieszka­
niowe i co ciekawsze, stosunki kulturalne (kobiety w rodzinach inteligenckie 
tęsknią'do „szerszego świata“) oraz stosunki własnościowe, tzn. dążność do ob­
icia  posiadanej własności na obszarze ziem Polski centralnej i wschodniej. Te 
Przyczyny stanowią 5/6 zasadniczych motywów chęci wyjazdu. Wśród ludności 
Miejscowej 3/4 wyjeżdżających decyduje się na ten krok ze względów rodzin­
nych, a 1/2 rodzin z ziem Polski centralnej i wschodniej chcących wyjechac po­
gada własność nieruchomą na tych ziemiach. Przyczyny drugorzędne oznaczy­
liśmy w rozpatrywanej tabelce znakami (—) i (+)■ Znaku (—) używamy wów­
czas, gdy przypuszczamy, że przyczyna działa w kierunku wyjazdu z miasta, 
znaku (+) wówczas, gdy przypuszczamy, że przyczyna działa w kierunku pozo­
stania w mieście. Otóż ponad 2/3 wyjeżdżających nie jest związana z miastem 
ani własnością, ani wykonywanymi bądź zamierzonymi inwestycjami. Wydaje s.ę, 

w tym kontekście sformułowane powyżej zdanie o dodatnim wpływie posia­
dania na stabilizację ludności jest w pełni uzasadnione.

VI. WNIOSKI KOŃCOWE

Nie pretendując bynajmniej do wyczerpania skomplikowanej tematyki stabili­
zacji ludności w małym mieście Ziem Zachodnich uważamy, że możemy pokusie 
się o s fo rm u ło w a n ie  pewnych hipotez i postulatów.

1. Zasadniczym elementem stabilizacji ludności w małym mieście Ziem 
Zachodnich bez rozwiniętego przemysłu, jest związanie mieszkańców z miastem 
Przez posiadanie nieruchomości mieszkalnej z ogródkiem, która zapewnia jej 
dobre warunki mieszkaniowe i. uzupełnienie dochodu uzyskiwanego z pracy
zarobkowej. .

2. W tego typu miastach posiadających dużą tradycję rzemios a, specj i
Wśród ludności miejscowej, należy w miarę możliwości popierać jego rozwoj, 
gdyż jest ono elementem równowagi gospodarczo-społecznej miasta. Poza tym
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również obsługuje zaplecze miasta i przyczynia się do wytworzenia bliższych 
związków gospodarczych między miastem a zapleczem.

3. Należy popierać budownictwo mieszkaniowe indywidualne oraz uspołecz- 
nione, gdyż wytwarza ono poczucie stabilizacji wśród ludności.

4. W miastach o dużym udziale ludności miejscowej należy starać się j3 
wciągnąć do czynnego udziału w życiu zbiorowym społeczności miejskiej przez 
organizacje, które odpowiadają psychice grupy społecznej. Ze względu na jej 
duże zamiłowanie do porządku i zdolności gospodarcze powinny to być przede 
wszystkim organizacje zajmujące się sprawami ekonomicznymi miasta.

5. Ważną bardzo rolę w unifikacji społeczeństwa ma szkoła i w tym wzglę­
dzie należy się specjalnie zainteresować problemem odpowiedniego oddziały' 
wania pedagogicznego.

6. Występuje wyraźna konieczność wciągnięcia inteligencji do czynnego 
udziału w życiu małych miast poprzez rozbudzenie jej zainteresowań stanem 
kulturalnym i społeczno-ekonomicznym miasta i danie jej możliwości działania- 
Tak charakterystyczne za granicą towarzystwa miłośników danego miasta 
dałyby upust jej tęsknocie za działalnością, stworzyłyby poczucie jej uży­
teczności i pozwoliły wnieść trwałą treść kulturalną w życie społeczności miejskiej- 
Obecne formy działania domów kultury mimo ich stosunkowo dobrego wyposa­
żenia nie dają w tym zakresie żadnych efektów, gdyż nie stwarzają poszcze­
gólnym osobom możliwości indywidualnego działania zgodnie ze swoimi zain­
teresowaniami.

7. Mimo wyraźnego zwiększenia się stabilizacji ludności w małych miastach, 
nie można zrezygnować z problematyki badawczej związanej z tym zagadnie­
niem. Należałoby jednak, po wykonaniu badań sondażowych, przejść do systema­
tycznych badań społeczno-gospodarczych, pozwalających na obserwację tych 
przemian w procesie ciągłym, i uwzględniających szeroki wachlarz badanych 
stosunków.

ANDRZEJ S T A S IA K  '

JA K  ORGANIZUJE SWÓJ WOLNY CZAS INTELIGENCJA 
MIASTA POWIATOWEGO NA ZIEMIACH ZACHODNICH?

I. UW AGI WSTĘPNE

Artykuł ten jest poświęcony zagadnieniu organizowania czasu wolnego od 
pracy przez inteligencję w powiatowym mieście „N“ na Ziemiach Zachodnich *• 
Wszyscy mieszkańcy tego miasta są osadnikami, pochodzącymi z różnych części

1 Zagadnieniu czasu w olnego od pracy, jego organizacji pośw ięcono w  socjo­
logii św iatowej w ie le  studiów , uw ażając prolblem ten  za  igodny zainteresowania- 
C iekaw ie dla przykładu udow adniają w ażność tego problem u w  książce „Urban 
society” (1937) N oel L. G i s t i  L. A. H a 1 b e r t, w yliczając, że życie człowieka  
składa się z 12 la t pracy, 29 la t spania i 29 la t czasu w olnego. O ile  12 la t pracy 
nie w ym aga już organizacji, poniew aż ludzie w ykonują różne zawody i zaabsorbo-
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